
Wychodzi we wtorch , eiw artehl 
•obotę. Co sobotę  dołączony jest 
■rhusz R o * m a i t o  ś c i ,  pism aku 
P®źytkovr| i zabawie Prenum e
rata Gazety z Dodatr.ieml Ii o  z ma
łości ami na kw artał, dla odbiera 
jaeyck w sam ym  Lw ow ie A r.r .  
A8 kr-, na pocztamcie lwowskim 
8 *r. 18 kr. , na wszelkich innych 
pocztamtach 5zr.36 kr., mon.konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna.

W torek

Ł W O - W S K A ,

Djo d a te k  do Gazety Lwowskiej 
obejm uje doniesienia urzędow e t  
prywatne. Za umieszczenie w D o
datku płaci się od wiersza w p ó ł  
kolumnie (drukiem  garm ont) ca 
pierw szy raz 3  k r . , a za każdy 
następuj asy raz tylko po 1 1]2 kr. 
m on. konw- Za większe litery płaci 
aie wedle tego, ile ua zwyczajny 
druk obraehowane miejsca zaj? 
mą. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjm uje tylko frankowane listy.
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Przegląd artykułów.
Wiadomości krajow e: Z e  Lwowa.
Wiadomości zagraniczne: A n g l i j a :  Czynności 

parlam entu.—  Stanowisko stronnictw w par
lamencie. —  Pogląd na zamierzone przez m i
nistra Peela reform y finansowe.

F r a n c y  j a :  Czynności izb. —  W niosek do
ustawy o tajnych funduszach.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  W yjazd Księcia Pasz
kiewicza do Petersburga. —  Uchwala kom i
tetu spraw gnbernij zachodnich co do hra
biego Jana Dunina.

2(o winy.
Wiadomości handlowe ś przem ysłow e : Z  O ło

m uńca. —  Środek na księgosusz u roga- 
cizny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Z e  L w o w a .

Dnia 8. lutego 1845 obchodziło T o w a r z y 
s t w o  trudniące Się zakładaniem i utrzymaniem 
lwowskich I n s t y t u t ó w  O c h r o n y  c h r z e 
ś c i j a ń s k i c h  m a ł y c h  d z i e c i ,  stosownie 
do statutów, roczn icę urodzin J e j  M o ś c i  Ce 
s a r z o w e j  M a t l t i ,  jako najwyższej O pie
kunki tychże zakładów, uroczyslem nabożeń
stwem w kościele Jezu ick im , na którem się 
cały wydział Towarzystwa, a na jego  czele Jego 
Excelencyja Prezydent c. lt. Sądów Szlacheckich 
d e  I l r a u s s ,  jako Dyrektor Towarzystwa, tu
dzież wiele Dam  i doroślejsze dzieci obu chrze
ścijańskich zakładów znajdowali. Gorące m odły 
wznoszono do nieba o utrzymanie tak drogiego 
Kycia C e s a r z o w e j  J e j  M o ś c i ,  aby to bo
gobojne 'ziarno m iłości ludzkiej pod uszczęśli- 
Wlaj ? cą opieką N a j d o s t o j n i e j s z e j  D o 
b r o d z i e j k i  coraz piękniej i wspanialej 
wzrastało i najzbawienniejsze wydawało owoce. 
Po skończonem nabożeństwie odśpiewały dzieci 
hymn narodowy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Rrytanija 1 Irlandjja.
Z  L o n d y n u  d n i a  10.  l u t e g o .  Hrabia S t. 

G e r m  a n s zajął dziś po raz pierwszy od czasu 
jak  go mianowano parem królestwa, krzesło 
w izbie wyższej. Posiedzenie tej izby było 
krótkie i tylko dla wniosku lorda M o n t e a g l e  
godne uw agi, gdyż ten zażądał, aby go o sta
nie finansów krajowych przedłożeniem  niektó
rych papierów zawiadomiono. Szanowny ten 
lord rzekł pod względem  domniemanych za
miarów rządu zatrzymania dochodowego po
datku w budżecie dochodów jako nieustającej 
daniny, że ten przedm iot wymaga, aky go par
lament wziął wprzódy pod najdokładniejszą roz
wagę. Wszelako wątpi on jeszcze o tym za
miarze rządu , ale jest tego zdania, że, jeźliby 
podatek ten m iał trwaó jeszcze niejaki czas dla 
utrzymania publicznego kredytu , tedy należa
łoby uczynić staranny wybór m iędzy podatkami, 
ltlóreby znieść można. Gdyż inaczej wpadłby 
kraj w takież samo położenie , w jakiem  się 
przed nałożeniem  dochodowego podatku znaj
dował. Książę W e l i n  g t o n  nie miał nic do 
zarzucenia przeciw przedłożeniu papierów i za
p ew n ił, iż rząd przedłoży wszystko, co tylko 
m o że , by ten przedm iot należycie w yjaśnić.—  
Na zapytanie lorda B r o u g h a m  oświadczył 
także lord A b e r d e e n ,  iż jest gotów przed
łożyć izbie korespondencyją z Francyją wzglę
dem prawa przetrząsania okrętów.

Przeszłego tygodnia zjechali się w wielkidj 
liczbie członkowie obu izb parlamentowych do 
L ondynu , ta k , iż naczelnicy obu partyj są 
wstanie względną swoje siłę zm ierzyć i sądzić 
o widokach1 przyszłych posiedzeń. Środki rządu 
są wprawdzie jeszcze głęboką tajemnicą po
kryte , ale jest ju ż  rzeczą nie m ałej wagi, przy
patrzyć się w przedjutrzu walki stanowisku każ
dej parlyi. Co się ministeryjum  dotyczy, ta
kowe w ogóle przez ton swoich stronników jest 
zapewne dość zn iechęcone, gdyż ta niejedność,,



która juz orldawna m iędzy P e e l e m  i w ie
loma stronnikami jego  partyi panowała, równie 
jak  i rozdwojenie m iędzy różnem i oddziałami 
tejże samej partyi, występują przynajmniej te
raz lak dokładnie i jaw nie, jak dawnićj. Wy
stąpienie pana G l a d s t o n e  z gabinetu wpro
wadziło ultraprotestantów i przeciwników uro- 
szczeń katolickich w niespokojność. Książęta 
R i c h m o n d  i B u c k i n g h a m  powtarzają 
narzekania swoich dzierżawców a nawet lord 
H a r d w i c k e ,  członek królewskiego d om u , 
połączył się w izbie wyższej z malkontentami pod
czas przedłożenia wniosku do adresu, w którym 
u interesach rolnictwa i jego  potrzebach żadnej 
wzmianki nie było. W  izbie niższej m oże straci 
parlyja konserwacyjna kilka głosów z przesą
dów , kilka z przekonania, a znowu kilka ze 
szczerej nieżyczliwości; owoż ten fakt jest nie
zaprzeczony, iż z każdym rokiem  konserwacyjna 
fałanga względem  tych w ielkich kwestyj, które 
wywołuje dobro p u b liczn e , a do których roz 
wiązania Sir R o b e r t  P e e l  tak dobrze jest 
uzbrojony, coraz m niej razem  się trzyma. Jak 
s ły ch ać, oświadczył pierwszy minister swym 
stronnikom, iż stale postanowił tylko tak długo 
prowadzić ster rządu, dopokąd od swojej partyi 
wspieranym b ęd z ie , a n i e  d ł u ż e j ;  tak, iż, 
eźli kilka z jego  rozporządzeń otrzyma głosy 

niejakiej części opozycyi dla niezgadzających 
się członków własnej jego partyi, tedy on z taką 
mieszaną i chwiejącą się większością nie pozo
stanie dłużej w urzędzie.

  dnia  11. l u t e g o .  Gazeta Times pisze
o  zamierzonych przez R o b e r t a  P e e l  refor
m ach finansów: »W  przyszły piątek zapropo
nuje pierwszy minister trwanie dochodowego 
podatku na dalszy czas ograniczony. Czy to 
.ograniczenie rozciągać się będzie na dwa lata 
lub Tgp. lat siedm  albo też m oże na całe dalsze 
nasze życie , m ożem y się na ten raz tylko do
mniemywać, również nie wiemy, jakie będą te 
podatki, których on opuszczenie zaproponować 
zamyśla. A w iec protektorowie bawełny, zboża, 
herbaty, 'ok ien , cukru i papieru mają jeszcze 
cały tydzień do naprzykrzania się niebu i Sir 
R o b e r t o w i  P e e l  swoim krzykiem o upu
szczenie cłowego i dochodowego podatku od 
rozm aitych swych artykułów. T o  jedno jest 
pewne , że Sir R o b e r t  P e e l  żyj-e i istnieje 
teraz li tylko przez podatek dochodow y; jestto 
maczuga H erkulesa, którą on niedobór zabija, 
a potom ność m oże go będzie nazywać podług 
tego podatku. Ponieważ on godzien lepszego 
lo su , więcbyśmy życzyli, aby te podatki jeszcze 
przed swojem wystąpieniem z gabinetu usunął- 
Al,e Sir R o b e r t  P e e l  nie um ie sobie bez

tego podatku dać rady, a trudność jest zewszech- 
miar wielka, jak  dowodzi rzut oka na publiczne 
w ostatnich latach dochody i wydatki. Podatek 
dochodowy przyniósł 5,191,596 funtów szterl., 
owoż doliczywszy tę sum m ę, okazuje się prze- 
wyżka 3,356,405 funtów szłerlingów. Lecz od
trąciwszy kwotę podatku dochodowego, okazuje 
się niedobór 1,855,491 fontów  szt. , a ten nie
dobór musi w takiej samej m ierze być w ięk
szym , w  jakiej nadal inne. podatki lub cła 
um niejszonem i zostaną. Chcąc w ięc teraźniej
szą taryfę zatrzymać, albo tez jeszcze bardziej 
ją  zn iżyć, tedy jest wszelka nadzieja, że po
datek dochodowy wiecznie trwać będzie.

Pod napisem : vFinansowe plany Peeła* (prze
dłużenie podatku dochodowego) czytamy wfrank- 
fortskiej Oberpostamtszeitung z dnia 13. lutego 
następujący, bardzo wyświecający artykuł: »Przed 
czterdziestą sześcią laty, dnia 3. grudnia 1798, 
w cztery m iesiące po morskiej bitwie pod Abm  
kir, W i l l i a m  P i t t ,  ów sternik , który bu
rzę wytrzym ał, wniósł w izb ie  niższej b il do
tyczący zaprowadzenia podatku od dochodów. 
Można rzec , ze to odważne postanowienie na
łożenia na znękany pięcio-letnią wojną naród 
tak uciążliwej taxy , jakiej nań jeszcze nigdy 
przedtem  nie nałożono, postawiło Angliją (obok 
restrykcyi bankowej z dnia 26. lutego 1797) 
w stanie, zachowania siebie i Europę od skut
ków francuzkiej przewagi. Bez podatku docho
dowego niepodobieństwem  było toczyć dalej 
w ojnę przed i po zwodniczym  pokoju  wAmiens 
(25. marca 1802); bez dochodowego podatku 
nie można było ani obudzić ani utrzymywać 
koalicyi mocarstw stałego lądu, ani też przy
gotować upadku N a p o l e o n a  w Hiszpanii. 
Owoż tern niebezpieczniejszem  wydało się spół- 
czesnym to przedsięwzięcie , ileże w tym cza
sie, w którym P i t t  uznał je  za jedyny środek 
wybawienia , finansy państwa ulegały pod cię 
żarem niesłychanego długu, nieurodzaj w całym 
kraju zagrażał g ło d e m , w Irlandyi podnosił 
g łow ę rokosz, a Śprocentowe obligi spadły były 
o połow ę imiennej swej wartości. Śród m niej 
niebezpiecznych okoliczności, ale zrów na sprę
żystością, wniósł R o b e r t  P e e l  po dwudzie
stu siedmiu leciech  pokoju, d. 11. marca 1842, b il 
dotyczący zaprowadzenia znowu taxy na mają
tek i dochód w parlamencie. Rok finansowy 
z dnia 5. kwietnia 1841 aż do kwietnia 1842 
(podług uprzednich obliczeń i wykazu z trzech 
kwartałów) przy wydatku 5 0%  m iłijonów  fun. 
szt., a tylko 48%  m iłijonów  dochodu, kazabsię 
spodziewać 2 %  m iłijonów  niedoboru. Na rok 
184% 3 obliczono niedobór również na 2%  m i- 
lijony. Niedobory te nic byłyto tylko przerni-
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ja jące zjawienia; n ic ! one powtarzały się m niej 
w ięcej w  ostatnich siedmio Jatach (za  admini
stracji whigów ) ciągle. Od roku 1838 aż do 
rollu 1843 wyniosła ogól owa summa niedobo
rów  dziesięć m ilijouów  funt. szłerl. Pokryto 
je nowemi pożyczkami i wydaniem rewersów 
zhy skarbowej. Środkami temi wzgardził P e e 1, 

który dnia 3. września 1841 przy sterze stanął. 
Postanowił on krótko pokryć niedobór taxa- 
nii. Daniny nałożone na spotrzebowanie (po
datki konsum cyjue) były doszły najwyższego 
■stopnia; n iem ożna już było tężej napiąć łuku; 
n ie pozostało nic innego, tylko laxa na dochody. 
W  roku 1798, gdy dła Anglii zachmurzone 
były w idok i, odważył się był P i t t  zapropo
nować dżiesięć-procentowy podatek od docho
du ; naród m iał tyle odwagi, że go przyjął i 
podatek ten pobierano aż do roku 1802 ; po 
wybuchnięciu znowu wojny w miesiącu m aju 
1803 zaprowadzono go na nowo, ale umiarko
wano na p ięć procent; w roku 1805 wzniosła 
się taxa na 8 '/a procent, a w r. 1806 znowu na 
dziesięć p rocen t; podług lego ustanowienia była 
laxa aż do ukończenia wojny pobieraną. Kto 
n ie m iał 60 funtów str. dochodu, był całk.em 
od niej w olny; od 60 do 1 5 0 funtów sztr.pła
cono podług zredukowanego stosunku ; do
chód wynoszący przeszło, 150 funtów sztr. u le
ga ł całkowitej taxie, Podług P e e ł o w s  l t ie -  
g o  bilu z rollu 1842, który dnia 31. Maja 
-w izbie niższej przeszedł 255 głosami przeciw 
1 4 9 , to znaczy większością 106 głosów, nało
żono na dochód laxę siedmi penców od funta 
aztr. to znaczy od 2 p rocen tu ; wszelkie 
dochody wynoszące m niej niż 150 funtów str. 
pozostały od taxy uwolnione. Przed trzemi 
łaty pytano —  na tak długo zezw olił parla
m ent taxę —  ile w taki sposób ograniczona da
nina wyniesie. W  roku 1814 , to jest w osta
tnim  pobierania taxy dziesiąci© - procentowej , 
okazała się summa 173 m ilijonów  funtów sztr. 
z  upodatkowanego dochodu, a w iec kwota wy
nosząca 17 m ilijonów . Zaproponowany przez 
P e e l a ,  a przez parlament zezwolony podatek 
dochodowy błizko trzy p rocen tu , m iał nieść 
podług uprzedniego obliczenia 3,770,000 fun
tów sztr ., podczas gdy on jeźlibyśm y w to 
niepoliczyli żadnego pomnożenia dochodu człon
ków  rządowych, podług pom nieuionego stosun
k i  V  T°ku 1814 , musiał nieść przeszło p ięć 
m ilijonów . Różnica ta wyjaśnia się z zaszłego 
przy wszystkich ustanowieniach nowego bilu 
znizema a mianowicie z opuszczenia wszelkich 
dochodów  wynoszących mniej niż 150 funtów 
■sztr. P e e 1 nadm ienił zaraz w marcu 1842, 

o krył swój plan finansowy , o tern pra

wdopodobieństwie , iż po upływie trzech la t , 
na które taxę żądano i zezw olono, podobno 
okaże się potrzeba prosić parlament o prze
dłużenie tegoż podatku jeszcze na dalsze dwa 
lata. I tak się sta ło ; taxa dochodowa przy
niosła daleko w ięce j, niż się P e e l  po niej 
spodziew ał; odgrywa ona rolą w rzeczywistym 
dochodzie państwa, podczas upłynionego z dniem  
5lym  stycznia 1845 roku 5,191,596 funtami szt.; 
a ponieważ teraz się okazała tak wydatną, w ięc 
m a jeszcze przez niejaki czas być pobieraną. 
Taxa nałożona na dochód podług finansowego 
planu z roku 1842 miała nie tylko pokrywać 
niedobory, lecz także pozwalać zmniejszać cło. 
wą taryfę. Obie operacyje m iały iść ręka w 
rękę i obie przywiódł P e e l  jak najpomy
ślniej do sltuiku. Teraz nadeszła chwila , w 
której ten wielki finansista, zbogacony do
świadczeniem ostatnich trzech lat, wnosi swój 
nowy plan do parlamentu.

F ra u c jJa .
Z  P a r y ż a  d n i a  11. lutego. Na dzisiej- 

szem posiedzeniu izby deputowanych toczono 
dalej dyskusyją nad ustawą o kom orach clo - 
wych na wyspach anłylskich i takową przyjęto.

 d n i a  13.  l u t e g o .  Podług dziennego
porządku i z b a  d e p u t o w a n y c h  miała dziś 
debatować w biurach nad wnioskiem do usta
wy' o tajnych funduszach i mianować ltomisyją 
dla rozpoznania go,' równie jak i osobną ko- 
misyją dla roztrząśnienia wniosku pana D u- 
y e r g i e r  d e  H a u r a n n e  względem  sposo
bu głosowania w izbie. Z  ltolei przystąpiono 
najpierwej do pierwszego. D o wszystkich biur 
przybyli liczni deputowani, w niektórych zgro
madzili się w zupełnej liczbie, również i m i
nistrowie, którzy oraz są deputowanymi, znaj
dowali się na rozprawach w przynależnych biu
rach. W  ogóle głosowało 390, z których 211 
przypadło na konserwatystów a 179 na opozy- 
cyją, z czego większość 32 głosów dla m ini- 
steryjum wynikła. Sześciu z mianowanych ko
misarzy jest za ministrami, a trzech należy 
do opozycyi. Poczem  iniauowauo także ko- 
misyją dla wniosku pana D u v e r g i e r  d’H a u- 
r a n n e .  W iększość- je j jest wnioskowi prze
ciwna. Na odbywanem potem  publicznem  p o 
siedzeniu toczono dalej rozprawy nad zakłada
m i nawodnienia p ó l ,  a po zam kięciu powsze
chnej dysltusyi, rozpoczęto szczegółową nad 
pierwszym artykułem wniosku.

Wykazane przez m inisteryjum pobudki pod
czas przedłożenia wniosku do ustawy o taj
nych funduszach , wywołały w dzieńniltach 
opozycyjnych daleko m niej f uwag niźli się
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wśród zachodzących okoliczności można było 
spodziewać. Przeciwnie zaś organa ministery- 
ja lne pochw yciły ten wniosek do ustawy i jego 
uzasadnienie jako jawnie dla opozycyi rzuco
ną rękawicę, i z zupełnem  ją  zaufaniem wy
zywają do walki : vAczkolwiek dyskusyja nad 
adresem," m ówi Journal des Debats ^zjednała 
dla m inisteryjum większość, jednakże niedo
statecznie rozstrzygnęła ona kwastyją gabine
tową. Trzeba w iedzieć, czy votum, które w ię
kszość zredukowało na 8 g łosów , było tylko 
przypadkowem, albo też takiein, które ugodziło 
w  podstawę polityki m inisteryjalnej. W nio
sek do ustawy o tajnych funduszach rozjaśni 
te stanowcze ltwestyje; a jeźli próba wypadnie 
przeciw  m inisteryjum , tedy jesteśm y przeko
nani, że takowe natychmiast się usunie, g d y ż  
w i ę k s z o ś c i ą  o ś m i  g ł o s ó w  ni e  m o ż n ał. C o 1 1 •
r z ą d z i ć .  W  ostatnich czternastu dniach znaj
dowały się izba i ministeryjum, opozycyja i party- 
ja  konserwacyjna w przesileniu, któremu 'roz- 
strzygnienie liwestyi o tajnych funduszach w 
jeden  lub drugi sposób koniec położy. My spo
dziewamy się zwycięztwa. Partyja konserwacyjna 
znowu się połączyła. Zaczepki dzienników 
pana T h i e r s a  i pogróżki pana B i l l a u l t  
tylko m ocniej ścieśniły je j szeregi. Ona nie- 
odmówi gabinetowi swego wsparcia, gdyż ga
binet pozostał tylko dla tego, aby konserwa
cyjnej partyi nie wystawić na niebezpieczeń
stwo; dotąd jak pierwszy tak i druga mogą tyl
ko spoinie zw yciężyć, albo być zwyciężone
m u " Dziennik Constitutionnel nie m oże z te
go powodu utaić swej radości, że ministery
ju m  samo uznaje się za zwyciężone, gdyż 
oświadcza, iż po ostatnich głosowaniach było
by ustąpiło z gabinetu, gdyby tylko chciało 
było swTej skłonności i swego dobra usłuchać. 
A  że teraz m inisteryjum  wyzywa na nowo izbę 
do rozstrzygnienia liwestyi ministeryjalnej, uwa
ża to dzieńnik pana T h i e r s a  za bardzo nie
konstytucyjny i nielojalny postępek. »Poslę- 
powanie to," m ówi on, f»polega na tej na
dziei , że izba powróci znowu na tę d ro g ę , 
którą w ostatnich dwu latach postępowała , a 
która zarówno jest nieszczęsną dla kraju, m i
nisteryjum i reprezentacyjnego rządu.

Królestwo Polskie.
Z  W a r s z a w y  d n i a  16.  l u t e g o .  JO. 

Feldmarszałek, liiąże W arszawski, namiestnik 
Królestwa, wyjechał dzisiejszej nocy do Pe
tersburga'

Dnia 13. b. m . umarła tu JO. A l c s a a -  
d r a ,  z domu de Pernett księżna Z a j ą c z 
k ó w  a ,  wdowa po księciu niegdyś namie-

stnikullrólestwa Polskiego. Pani ta przeżyła bliz- 
ko 100 lat. —  D . 12. b. m . zeszedł tu w 81. 
roku życia S t a n i s ł a w  W ę g r z e c k #i ,  były 
sędzia apelacyjny Królestwa Polskiego, Prezy
dent miasta Warszawy, a ostatecznie Prezes ko
m itetu właścicieli listów zastawnych. Powsze
chne uczucie żałości obudził zgon tego w ielce 
krajowi zasłużonego męża, który także w roz
prawach naukowych i w m nogich pismach cza
sowych, zostawił pam ięć swej głębokiej nauki.

W  K ary jerze warszawskim  z dnia dzisiej
szego umieszczona jest następująca uchwała : 
»W  skutek odezwy do pana ministra spraw we
wnętrznych od Kijowskiego, wojennego p odol
skiego i wołyńskiego Jenerał - Gubernatora , 
w zględem  wykreślenia z poddaństwa Rossyi , 
przem ieszkującego w Galicyi i będącego ro
dem  z gubernii wołyńskiej hrabi J a n a  D U -  

n i  n a ,  który bez pozwolenia Kządu przyjął 
poddaństwo austryjacliie, —- tenże minister
wnosił o tern przedstawienie do komitetu spraw 
gubernij zachodnich. Kom itet rzeczony, w  pro
tokóle, przejrzanym przez Najjaśn. Fana, 21. 
grudn. r. z. uchw alił : Hrabiego J a n a  D u 
n i n a  wykreślić z poddaństwa rossyjskiego, 
z zabronieniem m u przyjazdu do Rossyi i Kró
lestwa P olsk iego; na m ajątek, zaś jego, jaki 
po wyśledzeniu okazać się m oże należącym 
aoń w Cesarstwie i w Królestwie Polsliiem  , 
lub jaki w przyszłości spaść nań m oże , roz
ciągnąć sekwestr, a w reszcie postąpić według 
istniejących praw.

Smutne wypadki zmarznięcia przy ostrych 
m rozach i zam ieciach śniegu, w tym  roku dość 
częste, przekonywają niestety, iż nieraz dla 
braku pom ocy i wytrwałości w ratowaniu, nie 
jedno życie ludzkie marnie ginie. Ze w takich 
razach nie prędko o ratunku powątpiewać należy, 
przekonać m oże następujące zdarzenie: J ó z e f  
G ó r s k i ,  m łody leśny i gospodarz ze wsi Ż u 
b r z y  pode Lw ow em , którego przeszłej zimjr 
wysłano pod noc do stolicy za sprawuuliiem, 
wybrawszy się jednokonnemu saniami w czasie 
wielkiej zamieci śniegu, zabłądził. Nazajutr* 
z-rana staje koń z saniami na podwórcu chaty 
swego właściciela: domyślono się nieszczęścia 
i wysłano natychmiast ch łopów , którzy około 
godziny lszej z południa znaleźli leśnego w za
spie śniegu, w postawie siedzącej zmarznięte
go. Skośniale ciało zawieziono na saniach’ do 
Ż u b r z y ,  i wezwano m iejscowego proboszcza 
jm ci księdza K o s s o w s k i e g o ,  aby z ostatnim
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Sakramentem p rzyty ł. Szanowny kapłan po
spieszył n iezw łoczn ie , a dopełniwszy obrządku 
religijnego, przedstawił obecnym , aby ratunku 
nie zaniedbywali: sam nawet zdjąwszy ubiór 
ceremonijalny, wziął się przy pom ocy czterech 
ch łopów  do nacierania ciała na sucho, nie u- 
•tając przez 4 do 5 godzin , m im o, iż matka 
i inni obecni krzyczeli, ze um arłem u spokoju 
nie dają. Nie daremne były te usiłowania: 
pokazały się bow iem  nareszcie oznaki życia 
przez lekki oddech i otworzenie pow iek , —  a 
przy dalszej pom ocy uratowano mniemanego 
nieboszczyka. A tak wytrwałość przywróciła ży
cie człow iekow i, który od godziny l i t e j  w no
cy do lszej z-południa (najmniej 14 godzin) 
zmarznięty leżał*). W inniśmy tu przestrogę, 
aby zmarzniętego nie wnosić do ciepłej izby, 
lecz w cliłodnem  m iejscu go ratować, nie u- 
s tając w tem przez p ó ł dnia. Także nie po
dawać po ocuceniu rozpalających napojów, lćcz  
tylko c ie p łe , posilne.

Dnia 21. b . m . m ieliśm y na naszej scenie 
na dochód dyrektora teatru J a n a  N e p o m u 
c e n a  K a m i  u s lt i e g o , przedstawioną operet
kę polską: Wiśliczanki. Ledwie dziesiąty z wi
dzów pam ięta! to dzieło sceniczne, i tylko 
przez tradycyję otoczony był tytuł tej sztuki 
rozmaitemi pamiątkami owoczesnej sceny, lttó- 
reto pamiątki jak to zwykle byw a , rzucały 
niezwykły urok na to gorąco oczekiwane przed
stawienie. Nie od rzeczy w ięc m oże będzie 
przypom nieć tu pokrótce treść tego dzieła dra
m atycznego: W ł a d y s ł a w  Ł o k i e t e k  strąco
ny z tronu i wypędzony z kraju przez Króla 
czeskiego W a c ł a w a ,  który w ówczas m ocą 
oręża w ładał, powróciwszy z R zym u , dokąd 
»ię był udał z pobożną pokorą, tuła się w u- 
b iorze pielgrzyma w okolicy W i ś l i c y .  I I in 
k o  i inni dowódzcy wojsk czesk ich , dostawszy 
języka o jeg o  w kraju pobycie , ogłaszają wie
śniakom na wesele dwojga Wiśliczanów zgro
madzonym znaczną nagrodę, jeźliby  króla ży
wego lub zabitego w ich ręce wydali , a prze
ciwnie okropnem i karami grożą tym , klórzyby 
go przechować się ważyli. Wieśniacy wierni 
dawnemu królow i, ukrywają śród tańców i 
śpiewów pielgrzym a, który się śród nieb po
jaw ił , ; dobrem  ich sercem rozczulony, praw
dziwe swe miano odkrył. Atoli nie udaje się 
im  ukryć pielgrzym a, który uciekając przed 
jednym  oddziałem wojsk nieprzyjacielskich, 
wpada na drugi oddzia ł, i dostaje się W m oc 
H i n k o n a ,  —  a ten zamyka go w wieży zant-

Żałujem y, ż e  o tak rządkiem w  swoim rodzaju zd a
r z e n iu , tak  1'óźno pow zięliśm y wiadomość.

ku wiślickiego. Niewiasty wiślickie zapaleń* 
p rze jęte , postanawiają oswobodzić Ł o k i e t k a :  
skupione przed zam kiem , rozbrajają straż m ó- 
eą swych wdzięków i p rzym iłeń : czatujący
w ukryciu wieśniacy wpadają na rozbrojonych, 
rozpędzają ich  i uwalniają króla, który cnotli
wym km iotkom  przysięga, że nigdy nie zapo
m ni tej ważnej przysługi. Oto cala treść dra
matu. —  Najwięcej zajmującą część je g o , sta
nowi sen II i n k o  na w akcie drugim , w któ
rym  tenże widzi całą przyszłość narodu berłu 
Ł o k i e t k a  poddanego, w obrazach z żywych 
osób ułożonych. Tu  piękne oświetlenie, sztu
ka dekoratora i przypom nienie przeszłości łą
cząc się p o  przed oczami widza , robią to w i
dowisko prawdziwie uroczein : W idzim y tu na
przód obraz, przedstawiający nadanie p rzez  K a
zimierza Wielkiego , słynnego statulu wiślickiego.
W  drugim obrazie: Jagiełłę biorącego ślub z  Ja
dwigą. Trzeci obraz, który zdaniem naszem 
najlepiej się u da ł, przedstawia: Zw ycięztwo  
Sobieskiego nad Turkami. Czwarty nareszcie 
obraz: Parnas z różnych gyup ułożony, i w ben - 
galskiem świetle. Między ukazaniem się każ
dego z tych obrazów i następnego, przesuwają 
się po przed uśpionym (na scenie) I l i u k o -  
n e m ,  jakoby widma przyszłości: wielcy mę
żowie polscy, orężem  i nauką sław ni, a wszy
stkie te fantastyczne utwory otacza i przeplata 
wieniec Gracyj , skocznych i ulatujących w roz
maitych postawach, w których panna S z c z e 
p a ń s k a  celowała lekkością i wdziękiem . —  
Nie żałowała Dyrekcyja teatru kosztów , aby 
temu widowisku dodać powabu. Muzyka była 
dobrana, a ów polonez przed trzecim  aktem 
odeg lny i sto lat siary, jakkolwiek surowych 
znawców nie zupełnie zadowolili!, byt prze* 
to charakterystyczny, prawdziwie o sto lat hu
czniejszy i weselszy od dzisiejszych: rubaszno- 
scią tonów i śmiałością zwrotów przypominał 
on czasy panowania Sasów, w których najwię- • 
cej u nas bankietowano, a żalem i nie m ało 
tańczono. —  Jakkolwiek ceny byty tym razem 
podw yższone, zgromadzenie było tak liczne 
jak nigdy; ścisk wszędzie, a zadowolenie po
w szechne, m im o niejednego uchybienia, które, 
tu nie chcem y wymieniać. —  Pan P o h l m a n  
dekorator teatralny, był dwukrotnie przywołany-.

W  przyszły piątek, dnia 23. b. m . ujrzymy 
na naszej scenie na dochód panny T e o f i l i  
C e n e c k i e j ,  pięcio-aklow ą lr;ijeclvję: ' Lud- 
garda, pióra L u d w i k a  K r o p i  ńs  k i c  g o.. 
G łówne role są tak rozdaue: Król Przemysławy 
pan S m o c  h o w s lt i ; Ludgarda, panna Maryja 
C e n e c l i a ;  Ryara} panna Teofila C e n e c l i a ;  
K ról H enryk,  pan N o w a k o w s k  i,.

1 *
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Pan D o b r o w s k i ,  pierwszy tenorzysta przy 
tutejszej operze niem ieckiej opuszcza scenę, 
i wyjeżdża ze stolicy naszej dla poratowania 
swego m ocno nadwerężonego zdrowia pod ła
godniejszym  klim atem . Dyrekcyja teatru ma
ją c  wzgląd na jeg o  zasługi i przykre p ołoże
n ie , dała m u jedno przedstawienie, które się 
odbędzie we czwartek dnia 27. b .m ., i na luó- 
rem  przez członków  opery tutejszej odegrane 
będą trzy akty z różnych oper w yjęte; miano
w icie z Córki pułku,  z Purytanów  i z Konia 
spiżowego.

Pan K r a u s e ,  o którym  równie jak i o jeg o  
trzy-rodzajowym  głosie poprzednio wspomina- 
naliśmy, przybył ju ż  do stolicy naszej. Dotąd 
dawał się tylko słyszeć na prywatnych posie
dzeniach , lecz słyszymy, że w sobotę przyszłą 
m a wystąpić na publicznym  koncercie w sali 
Towarzystwa muzycznego.

^  #
Z  rozebranych we Lwowie na korzyść ubo

g ich , biletów uwolnienia, od powinszowali No
wego lloku 1845, wpłynęła kwota 735 zr. 41 kr. 
m . k., 1 dukat holenderski i 2 ruble srebrne. 
T ę  sum m ę rozdzielono na 520 rodzin najgo
dniejszych wsparcia. Bliższe szczegóły w tej 
m ierze , i spis o sób , które się do tego przy
łożyły, um ieszczone są w »Dodatliu« do naszej 
dzisiejszej Gazety.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  korespondencji prywatnej).

Z  Ołomuńca. Targ na w oły dnia 19. lutego. 
Nadspodziewanie przypędzono na ten targ.. 622 
w ołów . Prócz stada Nro. 5. (obacz tabelę) i 
cokolwiek ze -stada Nro. 4, wszystko zostało 
rozltupione. Jakość była ponajwiększćj części 
m niej niż średnią, a stado Nro. 5. dla zbyt 
wysokiej ceny nie znalazło kupca. —  W  W ie
dniu cena zawsze jeszcze nizka.

Na przyszły larg spodziewamy się 500 do 
600 wołów.

P r z y p ę d z i l i  na  t a r g :  l )  Abr. Iłlausen- 
stok , z Rospucia, 60 w ołów ; 2) Jakob L ois , 
z Bukowska, 6 0 ; 3) Pinkus Trnawka, z I ło - 
rodka , 72 ; 4) Abrah. Pflanzer, z Bukowska, 
61 ; 5) Jabłonowski, z Kobylanki, 69. —  Ma- 
łem i partyjami 300. —  O gółem  622.
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sprzedaż do W iednia 
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60 285 8

W
Środek na ksiegosusz u rogacizny.
Gdy choroba rogacizny, księgosusz zwana, 

wdarła się do m ojej obory, dnia 29. paździer
nika r. 1844, używałem  rozm aitych przez p i
sma publiczne używanych sposobów , a miano
w icie : rozstawiano u  m nie bydło pom iędzy
kon ie , dawano śledzie z assafetidą,  czosnkiem  
i dziegciem , drożdże z o le je m , i tym podo
bne inne środki, ale wszystko bezskutecznie. 
Nareszcie użyłem  następującego środka (o któ
rym  później dowiedziałem  się z Gazety wie
deńskiej z dnia 18. stycznia r. b . pod napi
sem : jfZK ossyi"): P iecze się ch leb , i gdy je 
szcze ciepły, zakwasza się go zwyczajnym spo
sobem  jak na barszcz: do kwarty takiego bar
szczu , dodawszy pół funta saletry i tyleż sal- 
m iaku, daje się taką porcyje chorem u bydlę
ciu wypić. Miałem w szpitalu 5 sztuk bardzo 
chorego bydła , i kazałem m u tego lekarstwa 
po  razu zadać, jednem u zaś wołowi dwa razy. 
Bydło to zupełnie wyzdrowiało: czyli to le 
karstwo pom ogło , czyli też bydło m iało samo 
przyjść do zdrowia, tego nie w iem ; dość na 
tern, że tym sposobem  uratowano sztuk dzie
w ię ć .—  W  Mościskach dnia 10. lutego 1845.

X . J a n  S z a f r a ń s k i ,  
proboszcz Mościsk.

TKATB FOŁS9U.

J u t r o :  Wiśliczunki, opera w 3cli aktach.
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